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Cukrownie: »Szcxecin«, 
»Gryfice« i»Kluczewo«ruszyły

ZASADA JEDNOMYŚLNOŚCI WIELKICH MOCARSTW 
w Radzie Bezpieczeństwa 
niezbędnym warunkiem zabezpieczenia światowego pokoju

Dyskusja ogólna, która roz­
winęła się nad wnioskiem a- 
nerykańskim doprowadziła — 
jak zresztą było do przewidzę 
nia — do pomieszania pojęć i 
doświadczeń, do poplątania za 
sad ogólnych i przewodnich 
idei naszej organizacji.

Już po pierwszych przemó­
wieniach okazało się, że ma­
my do czynienia z zunełnie 
jawnym zamiarem pogwałce­
nia Karty Narodów Zjedno­
czonych i zmiany jej postano­
wień, mimo że niektórzy mów 
cy usiłowali w nieudolny spo­
sób fakt ten zamaskować po­
woływaniem się na Kartę.

Kto tak. jak Polaka poznał 
cenę wojny — nie może pozo 
Iłtać obojętny wobec każdej 
próby wzmocnienia pokoju. 
Pragniemy pokoju i pracujemy 
dla pokoju. Szukamy więs- w 
każdej nowe i propozycji prze­
de wszystkim wartości umac­
niających pokój. Z tego też 
punktu widzenia rozpatrujemy 
wniosek, który mamy przed 
sobą, tym bardziej, że dotyczy 
on metod działania Organhta-

Amb. Wierbłowski przedstawia w Komisji Politycznej ONZ 
stanowisko Polski wobec t. zw. rezolucji siedmiu państw

NOWY JORK (PAP). PODCZAS OBRAD KOMISJI PO­
LITYCZNEJ ZGROMADZENIA OGÓLNEGO NZ NAD RE­
ZOLUCJĄ SIEDMIU KRAJÓW P. N. „WSPÓLNA AKCJA 
NA RZECZ POKOJU”, ZABRAŁ GŁOS PRZEWODNICZĄ­
CY DELEGACJI POLSKIEJ AMBASADOR WIERBŁGW- 
SKI, KTÓRY POWIEDZIAŁ M. IN.:

cii Narodów Zjednoczonych. 
Tak bowiem, jak pokój jest 
głównym celem polskiej poli­
tyki zagranicznej, tak w ONZ 
widzimy niezmiernie użytecz­
ny instrument urzeczywistnie­
nia pokotu i zabezpieczenia go 
w interesie wszystkich naro­
dów globu ziemskiego.

Organizacja Narodów Zjed­
noczonych w tej postaci, w ja 
kiei została utworzona — od­
dała już sprawie pokoju pew­
ne usługi, I w niektórych wy­
padkach okazała sie skutecz­
nym instrumentem iw.wiązywa 
nia gneregu zagadnień między 
narodowych. Mimo, że nie zaw 
sze przynosiła ona pełne roz­
wiązania, hamowała jednak

nieraz zbyt gwałtowne tenden 
cje wybuchowe. Była forum 
umożliwiającym dyskusję i wy 
mianę zdań, wywierała wpływ 
moralny, aczkolwiek często­
kroć nie kształtujący ostatecz­
nego rozwoju wypadków Za­
wodziła natomiast zawsze, 
gdy chciano jej używać do za­
dań, nie mających nic wspól­
nego z jej zasadniczymi cela­
mi j ideami.

Działalność ONZ przynosiła 
szkodę, gdy używano organiza 
cjj jako narzędzia interesów i 
dążeń jednego z wielkich mo­
carstw, przynosiła też szkodę, 
gdy dawała się używać do mie 
szania sie w sprawy wewnątrz 
ne suwerennych państw.

O CO WALCZĄ CUKROWNICY 
w tegorocznej kampanii
W tych dniach rozpoczęła się kampania cukrownicza 

na Pomorzu Zachodnim. Oprócz cukrowni „Szcze­
cin", dla której obecna kampania jest już 5. tą z rzędu, 
biorą w niej udział dzieci naszej „trzylatki" — cukrownie 
„Gryfice" i „Kluczewo".

W ciągu ubiegłych kilku lat cukrownictwo nasze roz­
winęło się w silną, dobrze technicznie wyposażoną gałąi 
polskiego przemysłu. Jego produkcja z roku na rok wzra­
sta i dawno przekroczyła przedwojenny poziom. W 1947 r. 
produkcja cukru na głowę ludności wyniosła u nas 13 kg, 
(w 1937 r. — 11,8 kg), a w roku ubiegłym wyniosła już 
21 kg, czyli prawie dwukrotnie więcej, aniżeli przed woj­
ną. Jednocześnie podniosła się znacznie wydajność pracy 
w cukrownictwie — przeeiętnie ilość rob./godz. potrzebna 
do wyprodukowania 1 q cukru z 6,5. zmniejszyła się 
do 4,8.

Za przykład coraz silniejszego rozwoju przemysłu 
cukrowniczego może również posłużyć rozwój eukrownie- 
twa na naszym terenie. W 1946 r. — w pierwszej kam­
panii cukrowniczej na Pomorzu Zachodnim wzięła udział 
jedna tylko cukrownia — w Gumieńcach. Jej zdolność 
przerobowa była poważnie ograniczona, stan urządzeń 
technicznych niezadawalający. wydajność pracy i stopień 
fachowego zaawansowania załogi — niski, a koszty pro­
dukcji w związku z tym wysokie.

Kongres Zjednoczeniowy załoga „Kluczewa" witała 
dymiącymi kominami nowouruchomionej cukrowni. 1.500 
budowniczych cukrowni kłuczewskiej i setki junaków, 
blorących udział w zbudowaniu tego giganta, dotrzymało 
w ten sposób swojego zobowiązania. Nieco wcześniej zo­
stała uruchomiona cukrownia „Gryfice". Te trzy nasze 
cukrownie, z których gryficka naledy do najlepiej tech­
nicznie wyposażonych, a kluczewska jest jedną z naj­
większych w kraju, — pozwalają prawie całkowicie prze­
robić bogaty zbiór buraka cukrowego szczecińskiej wsi. 
Zupełnie prawie odpadła konieczność wywożenia z na­
szego województwa buraków cukrowych do cukrowni, 
znajdujących się w innych częściach kraju. Prosto z na­
szych cukrowni przeznaczony na eksport cukier odwo­
żony jest do portu szczecińskiego.
TAŃSZYM KOSZTEM — 

WIĘCEJ CUKRU

Zadania stojące przed cu­
krownikami Pomorza Za 

chodniego w tegorocznej kam 
panii są jeszcze większe, ani 
żeli w roku ubiegłym. Z więk 
szego bowiem obszaru zbiera 
ją burak cukrowy nasze 
PGR, spółdzielnie produk. 
cyjne i wielotysięczne rzesze 
indywidualnych plantato­
rów. Więcej bowiem cukru 
w tym roku ma wyproduko­
wać nasze cukrownictwo w 
myśl założeń 6-letniego Pla.

nu, planu budowy podstaw 
socjalizmu w naszym kraju, 
zabezpieczającego coraz wyż­
szy poziom życiowy mas pra­
cujących miast i wsi.

Przed cukrownikami nasze 
go województwa, podobnie 
jak przed całą klasą robotni 
czą, stoi zagadnienie obniże­
nia kosztów produkcji, wyko­
nania zadań produkcyjnych 
ze znacznie mniejszymi śród 
kami finansowymi.

I dlatego tegoroczna kam 
pania jeszcze x większym 
stopniu, aniżeli poprzednie, 
przebiegać musi pod zna­

kiem walki o oszczędność 
na surowcu — na węglu, 
kamieniu wapiennym, o 
zmniejszenie strat cukru, o 
polepszenie jakości cukru, 
o obniżenie normy czaso­
wej, potrzebnej na wypro­
dukowanie 1 q cukru. Ta 
norma, przekraczająca w 
cukrowni „Szczecin" 6 rob. 
godzin na wyprodukowanie 
kwintala cukru, wysoka jest 
jeszcze w porównaniu z wy 
nikami uzyskanymi przez 
cukrownie w innych woje­
wództwach. Podstawowym 
elementem walki o oszczęd 
ność. o lepsze wyniki, jest 
skrócenie kampanii, które 
uzyskać można zwiększa­
jąc dobowy przerób.

WCIĄGNĄĆ ROBOTNIKÓW 
SEZONOWYCH DO 

WSPÓŁZAWODNICTWA

Z' ukrownicy Pomorza Za- 
chodniego. którzy mają 

za sobą niemałe osiągnięcia, 
podjęli wezwanie cukrowni 
„Batorów" i dla godnego ucz 
czenia 33_ej rocznicy Wielkiej 
Październikowej Socjalistycz­
nej Rewolucji i II światowe­
go Kongresu Pokoju, podjęli 
konkretne zobowiązania 
znacznego zwiększenia dobo­
wego przerobu, wytężonej 
walki o oszczędność i przed- 
ierminowego zakończenia 
kanwami cukrowniczej. Zo­
bowiązania te zostały przy­
jęte na masówkach jeszcze 
przed rozpoczęciem kampa- 

* nii. jeszcze zan'm zostali za­
angażowani robotnicy sezo­
nowi. Zobowiązania przyjęły 
stałe załogi. Lecz ich realiza­
cja zależy w nie mniejszym 
stopniu od przepój en‘a tą sa­
mą wolą — tysięcy robotni­
ków sezonowych, kampanij­
nych, od aktywnego wciąg­
nięcia ich do współzawodnic­
twa, od zarażenia ich tym 
samym gorącym pragnieniem 
uczczenia bliskiej sercu każ-

(Dokończenie na str. 2-ej)

t Powstał problem koreański. 
Jednak nie było żadnej próby 
konsultacji wielkich mocarstw, 
nie było żadnei próby porozu­
mienia czy pośrednictwa. Nie 
było nawet przesłuchania obu 
stron znajdujących się w spo­
rze. W całej sprawie Korei, od 
Jej początku aż do chwili obec 
nej, stwarzano złe. niezgodne 
z Karta ONZ precedensy. Tej 
to właśnie sprawy, rozwiąza­
nej w sposób jaskrawię 
sprzeczny z Kartą ONZ. joróbu 
je się teraz użyć jako iftasad- 
nienia znajdującego się przed 
nami wniosku. Istotą tego 
wniosku jest usiłowanie obej­
ścia postanowień Karty.

Ktokolwiek* miałby wątpli­
wość co do celów tej rezolu­
cji, musiałby wyzbyć się 
swych złudzeń po wysłucha­
niu trzydniowej dyskusji. U- 
jawniłą ona istotne zamierze­
nia całej akcji przeprowadza­
nej w sposób metodyczny i 
zorganizowany.

Sprawą .jednomyślności wiel 
kich mocarstw, tak ważna w 
czaąje wojny, nie tylko nie u- 
traciła swej wagi, ale przeciw­
nie — jest niezbędnym j za­
sadniczym warunkiem zabez­
pieczenia pokoju, uporządko­
wania j odbudowy świata roz­
bijanego przez bloki agresyw­
ne. pakty regionalne i zmowy 
niektórych państw. Jeżeli wie­
rzymy wszyscy w zasadę zbio­
rowego bezpieczeństwa, a sły­
szeliśmy ze wszystkich stron 
tej sali oświadczenia potwier­
dzające tę zasadę, to wierzyć 
musimy również w zasadę jed 
nomyślnoścj wielkich mo­
carstw. Te dwie zasady są bo­
wiem związane ze sobą tak 
ściśle, że niepodobna jest mó­
wić o nich z osobna, niepo­
dobna je rozdzielić. W jaki spo 
sób < hcecie, panowie, mieć 
zbiorowe bezpieczeństwo bez 
Związku Radzieckiego ęzy bez 
Stanów Zjednoczonych, bez 
Chin czy też bez Wielkiej Bry 
tanii? Jakże możliwe jest zblo 
rowe bezpieczeństwo przr od­
izolowaniu 1 pomijaniu jedne­
go z wielkich mocarstw? Nie 
było by to przecież ani „zbio­
rowe”. ani tym bardziej „bez­
pieczne”.

Pragnąłbym ponadto pod­
kreślić. że projekt rezolucji 
omawiany obecnie wychodzi z 
błędnych założeń i błędnie o 
cenią fakty i okoliczności, któ­
re doprowadziły do pełnej na­
pięć sytuacji międzynarodo­
wej. nie sięga też do źródeł o- 
becnego stanu rzeczy. Wnio­
sek amerykański nie porusza 
najważniejszej spraww spra­
wy konieczności wsnćłorac- 
państw o różnych sysi ■'maci 
polityczno - społecznych. A 
przecież j Związek Radziecki 
i Polska tyle razy z całą mo­
cą podkreślały potrzebę te; 
współpracy i jej możliwości - 
w interesie pokoju. Wszak idea , 
tej wsnółnraey le*v u 
podstaw naszej Organizacji i 
jej Karty.

Właściwa ocena wniosku wy 
maga od nas jasnego stwier­
dzenia. że usiłuje on zatuszo­
wać istotne przyczyny napięć 
w stosunkach międzynarodo­
wych ; sprowadzić zagadnie­
nie do wad działania mecha­
nizmu ONZ. W ten sposób, za I 
miast usunąć istotę zła, zajmu 1 
je się jedynie jego symptoma 
mi.

Ciąg dalszy na str. 2-giej

Członkowie zbrodniczej organizacji 
podżegali do nowej wojny 
na rozkaz imperialistów 

Uzasadnienie wyroku w procesie członków 
Głównej Komendy W i N

W obszernym uzasadnieniu 
wyroku sąd stwierdził ni. inn.: 

„Minęło zaledwie kilka lat 
od chwili zakończenia drugiej 
wojny światowej, a już impe­
rialiści amerykańscy usiłują 
wywołać nową wojnę świato­
wą. Dążąc do nowej wojny im 
perializm amerykański przygo­
towuje agresję wojenną, a jed 
nym ze środków do tego celu 
jest penetracja w krajach de­
mokracji ludowej przy pomocy 
rezydentów wywiadu, którzy 
nadużywając immunitetów dy­
plomatycznych dla zdobycia 
wiadomości wojskowych, poli­
tycznych i gospodarczych, an­
gażują do swych niecnych ce­
lów tego rodzaju i pokroju lu­
dzi, jak zasiadający w niniej­
szym procesie na ławie oskar­
żonych.
Przedstawiając następnie 

zdradziecką postawę oskarżo­
nych wobec Polski pokrywają 
ca się ze stanowiskiem sana­
cyjnego kierownictwa Armii 
Krajowej, które w swej bez­
granicznej nienawiści do obo­
zu demokracji wszczęło walkę 
z ruchem robotniczym poma­
gając okupantowi hitlerow­
skiemu w walce przeciw ZSRR 
i ludowi polskiemu sąd podkre 
śla:

„Przewód sądowy wykazuje 
w całej pełni drogę współpra­
cy z okupantem hitlerowskim 
sanacyjnego kierownictwa AK 
i jego zdradziecką oraz wrogą 
lobotę w najcięższym okresie 
ćłwigania się z ruin zniszcze­
nia odbudowującej się Polski 
ludowej.

Uzasadnienie wyroku przed- 
f awia obszernie zbrodniczą
< óałalność poszczególnych o- 
scarżonych, na tle której sząze 
1 'Inie jaskrawo rysuje się ich 
perfidna robota . szpiegowska, 
f-owad zona w ścisłym współ-
< iałaniu z urzędnikam- amba 
ady amerykańskiej w Warsza 
wie, płk. Paschley’em. płk. 
t ork’em. a przędę wszystkim 
p k. Jessic’em oraz z posłami 
1 ilgijskimi Vande!enem i Ee- 
r anem. jak również współpra 
ci oskarżonych w dziedzinie 
' ywiadu z reakcyjnym odla- 
r'em kleru. Sąd w konkluzji 
podkreśla, że przeprowadzone 
postępowanie dowodowe wszy 
tkie zarzuty aktu oskarżenia 
ałkowicie i bez reszty po-

1 eierdziło.
Sąd ustalił, że nielegalny 

wiązek WiN był organizacją 
zbrodniczą, stworzoną przez sa

nacyjno - obszarniczą klikę, 
oowołaną do walki z wyzwo­
loną klasą robotniczą i chłop­
stwem. organizacja stworzoną 
do walki z krajem zwycięskie 
go socjalizmu. Związkiem Ra­
dzieckim, organizacją, która z 
rozkazu i za pieniądze imperia 
listów amerykańskich dążyła 

do wywołania nowei wojny. W 
czasie przewodu sądowego u- 
stalono dalej, że wszyscy o- 
skarżeni w zaciekłej i ślepej 
nienawiści do ZSRR, Polski Lu 
dowej j całego obozu demokre 
cii i postępu nie cefali się 
orzed żadną zbrodnią, bez wa­
hania dopuszczając się zdrady 
własnej Ojczyzny j wysługując 
się jawnym wrogom kraju, 
przez podejmowanie najbrud­
niejszej roboty w zakresie dy 
wersji i szpiegostwa. Droga 
zaprzaństwa i zdrady, jaką 
przeszli oskarżeni od czasów, 
gdy stanowili jeszcze trzon kie 
rowniczy AK na terenie woj. 
rzeszowskiego, aż do momen- 
Łu aresztowania — znaczona 
iest współpracą' z hitlerow­
skim okupantem, skrytsbój zy 
mi mordami, napadami zbroj­
nymi i dywersja, najściślejszy 
mi powiązaniami z wywiadem 
amerykańskim i ofiarowywa­
niem mu za dolary usłyg szpic 
°,owskich, najściślejszymi kon­
taktami z agentem imperiali­
stycznym Mikołajczykiem, któ 
rc d .prowadziły do podziału 
ról między WiN i PSL i do u- 
zgodnienia planu ich działania 
w celu zaprzedania Polski ame 
rykańskiemu imperializmowi.

Po s harakteryzowaniu 
zbrodniczych sylwetek posz­
czególnych oskarżonych — 
Wojskowy Sąd Re on wy na 
zakończenie stwierdza, że pod­
czas gdy imperializm usiłuje 
wywołać nowa wolne — masy 
nractiiąc Polski Ludowej re­
alizując w’e!k« Plan 6 letni, 
swoją rzetelną praca w opar­
ciu o p moc Związku Radziec­
kiego. buduia lepszą przysz­
łość swojego narrtdn. W chw-lt, 
"dy masy ludowe dokumentu- 
'a ową nraca swa wole pokn. 
hi. płatni ąceiwi wojny i sepie 
dzy, występujący w interes-e 
podżega zy wojennych, nie mo 
«ą liczyć na żadną pobłażli­
wość i muszą być tępieni z ca­
łą bezwzględnością. Wyrok tm 
nrzeto powinien stanowić prze 
slrogę dla każdego, kto ośmie­
liłby się podnieść rękę na wla 
dze ludcy.ą ,v P Uce ; na zfa. 
bycze mas pracujących



Usunęee trzech 
„ósfornych" 

m n strów z rządu 
holenderskiego

HAGA PAP. Holenderski mini­
ster spraw wojskowych 1 marynar­
ki — Shokking oraz podsekretarz 
stanu w ministerstwie spraw woj­
skowych — Fokkema Andreae i 
podsekretarz stanu w ministerstwie 
marynarki — kontradmirał — Moor 
man podali się do dymisji.

Jak donosi dziennik „Telegraaf", 
dymisja ta pczostaje w związku z 
niezadowoleniem kół rządzących 
z powolnego tempa przygotowań wo 
Jennych w Holandii. Wskazuje się 
równlet na fakt, te ujawniły się 
różnice zdań między przedstawicie 
lamt Waszyngtonu,a przedstawicie­
lami holenderskich władz wojsko­
wych, które wzmogły się zwłaszcza 
w końcu września, gdy Amerykanie 
zażądali od Holandii zmniejszenia 
kredytów na flotę 1 Jednoczesnego 
Wzmocnienia armii lądowej.

Spór zakończył się oświadczeniem 
podsekretarza stanu Moormana, że 
Holandia nie zamierza redukować 
swej floty. Nie dogadzało to Wa­
szyngtonowi 1 ,,niesforni" przedsta 
wteiele rządu holenderskiego zosta 
U pośpiesznie usunięci z widowni.

Około 60 tys. robotników rolnych 
oraz mało i średniorolnych chłopów 

rozpoczyna naukę w szkołach 
dla pracujących na wsi

WARSZAWA (PAP). 15 paź 
dziernika br. rozpoczyna rok 
szkolny 305 nowozorganizowa- 
nych szkół dla pracujących na 
wsi oraz 3000 kursów w zakre­
sie szkoły podstawowej. W 
szkołach tych i na kursach 
kształcić się będzie w bież, ro­
ku około 60.000 robotników roi 
nych, mało i średniorolnych 
chłopów oraz robotników POM. 
Szkoły dla pracujących na 
wsi i kursy udostępnią swym 
uczniom pełne wykształcenie 
podstawowe.

Nowoutworzone szkoły dla 
pracujących na wsi powstały 
na skutek przeprowadzonej w 
bież, roku reorganizacji szkol­
nictwa dla dorosłych, które 
przekształcone zostało na szkol 
nictwo dla pracujących. Sieć 
nowoutworzonych szkół i kur; 
sów dla pracujących na wsi 
uwzględnia szeroko potrzeby ro 
botników rolnych PGR oraz 
mało i średniorolnych chłopów 
— członków spółdzielni produk 
cyjnych. 60 proc, z nowootwar- 
tych szkół zorganizowano w 
miejscowościach, gdzie znajdu. 
ją się Państwowe Gospodar­
stwa Rolne i spółdzielnie pro­
dukcyjne.

Rozbudowa szkolnictwa pod-

Kampania na Pom. Zachodnim rozpoczęta
(Dalszy ciąg ze str. 1-el) 

dego robotnika rocznicy Wlel 
kiego Października 1 walki o 
pokój.

NA FALI KAMPANII ZAKTY 
WIZOWAĆ ORGANIZACJĘ 
PARTYJNĄ I KAŻDEGO 

JEJ CZŁONKA

Podstawowym warunkiem 
dobrego przeprowadzenia 

kampanii, zajęcia jak najlep 
szego miejsca w ogólnopol­
skim współzawodnictwie jest 
praca masowo - propagando­
wa i polityczna z sezonowymi 
robotnikami, z których wiel­
ka część stanowią kobiety 1 
młodzież; praca z całą zało­
gą. Tę pracę winny poprowa­
dzić w pierwszym rzędzid or­
ganizacje partyjne i związek 
zawodowy.

^U niektórych członków 
naszych organizacji party] 
nych w cukrownictwie po­
kutuje jeszcze pogląd, że 
gorączkowy okres remon­
tów poprzedzających kam­
panię i sama kampania, nie 
sprzyjają prowadzeniu pra 
cy partyjno . politycznej i 
pronagandowo - masowej, 
— bo robotnicy, załoga za­
jęta jest pracą zawodową.

Nic bardziej szkodliwego 
i fałszywego od takiego po­
glądu. Tylko dobra polltycz 
na robota wśród załogi, 
tylko aktywizacja orgartiza 
cji partyjnej, tylko nasile­
nie wpływu na kadrową za­
łogę i uświadomienie licz­

Olbrzymia afera korupcyjna 
w Niemczech zachodnich 

skompromitowała bez reszty 
marionetkowych „ministrów" i „postów" w Bonn

Adenauer kupił sobie u sprzedajnych „postów" 
stanowisko „premiera" Trizonii

BERLIN (PAP). Jak donoszą z Bonn, ujawnione 
ostatnio fakty w sprawie olbrzymiego skandalu korup­
cyjnego, w ctóry zamieszanych jest wielu ministrów, 
wywołały wśród „kół rządowych" Niemiec zachodnich 
prawdziwą panikę.

Jak wiadomo wyszło na 
jaw, że Adenauer został wy­
brany „premierem" wyłącz­
nie wskutek przekupienia sze 
regu posłów do parlamentu 
Trizonii.

W związku z tym został 
on wezwany przez wysokiego 
komisarza Stanów Zjednoczo 
nych Mac Cloy‘a w celu zło 
żenią raportu. Jak stwierdza 
ją w otoczeniu Adenauera, 
stanowisko jego zostało 
wskutek ujawnienia łapów­
kowej afery wyborczej bar­
dzo zachwiane.

stawowego dla pracujących na 
wsi zlikwidowała dotychczaso­
we upośledzenie wsi — istnie­
jące dotąd szkoły dla dorosłych 
działały bowiem przede wszyst 
kim w miastach. Na 224 szkoły 
powszechne dla dorosłych, tyl­
ko 9 szkół czynnych było na 
wsi.

Przemówienie amb. Wierblowskiego
w Komisji Politycznej ONZ

(Dokończenie ze str. 1)
Oprócz tej politycznej 1 fak 

tyczne, strony omawianej 
sprawy, istnieje nie mniej waż 
na strona prawna. W dyskusji 
były nieśmiałe j nieudolne pró 
by udowodnienia zgodności 
wszystkich punktów rezolucji 
z Kartą ONZ. Były to próby u 
dawadnlania. że łamanie Kar­
ty jest zgodne z jej duchem i 
literą.

Mimo wszystkiego, co zosta­
ło przed chwilą powiedziane, 
delegacja polska pragnie jed­
nak do włosku USA podejść w

nej rzeszy sezonowych ro. 
botników może zapewnić 
ich aktywny udział w wal­
ce o realizację planu cu­
krowni.
Na fali kampanii cukrow­

niczej można i należy akty­
wizować organizacje partyj­
ne i związkowe w cukrow­
niach. Należy aktywizować 
każdego członka partii i gru­
py agitatorów. Pod ich co­
dzienną opieką winni się zna 
leźć robotnicy sezonowi, re­
krutujący się przeważnie ze 
wsi, którzy na okres kampa­
nii przyjechali do cukrowni 
1 znaleźli przy cukrowni rów 
nleż mieszkanie. Każdy agi­
tator winien wziąć pod swo­
ją opiekę grupę robotników 
sezonowych 1 co kilka dni 
odwiedzić Ich w mieszkaniu, 
przeprowadzić z nimi rozmo 
wy. pomóc im rozwiązać trud 
noścl w pracy, na jakie mo­
gą napotkać, zorientować ich 
w sytuacji międzynarodowe] 
i wewnętrznej w kraju.

W tej pracy winna również 
wziąć aktywny udział organi­
zacja ZMP-owska.

KADRY WALCZĄCYCH 
O PRZEBUDOWĘ WSI

naczenie pracy organlza- 
** cji partyjnych przy cu­

krowniach z robotnikami se­
zonowymi polega jednak nie 
tylko na zmobilizowaniu ich 
do aktyvnego współudziału 
y? walce o jak najlepsze prze 
prowadzenie kampanii.

Robotnicy sezonowi, jak

W kołach politycznych 
Bonn podkreślają, że jedy­
nie ze względu na wybory w 
Niemieckiej Republice Demo, 
kratycznej sprawa dymisji 
Adenauera pozostaje w zawie 
szeniu. Chodzi o to, by nie 
pogarszać jeszcze bardziej fa 
talnego wrażenia, wywołane­
go w społeczeństwie niemiec 
kim przez ujawnienie korup­
cji politycznej w Trizonii.

W trakcie składania rapor 
tu przez Adenauera, Mac 
Cloy wysunął wobec niego 
szereg wypowiedzianych w 
bardzo ostrej formie zarzu­
tów. Wysoki komisarz USA 
zarzucał swemu podwładne, 
mu przede wszystkim to, że 
nie udało mu się zapobiec 
ogłoszeniu szczegółów afery 
łapówkowej przed 15 paźdzler 
nika.

Wysoki komisarz Francji 
Francois Poncet dał Adei 
nauerowl do zrozumienia, że 
nie ma do niego więcej zau 
fania.

Opuszczając siedzibę wyso­
kich komisarzy w Petersberg, 
Adenauer robił ^wrażenie czło 

sposób konstruktywny 1 rze­
czowy. Dlatego, podkreślając 
zarówno szkodliwość politycz­
ną. jak i błędność prawną nie­
których sformułowań tej rezo 
lucjl oraz uwydatniając rzeczy 
wiste intencje autorów, dele­
gacja polska chce z projektów 
wydobyć wszystko to, co jest 
słuszne i pożyteczne dla nrzy- 
szłości naszej Organizacji.

Celowi temu służyć będzie 
dyskusja szczegółowa, jednak 
już w tej chwili chciałbym za 
znaczyć, że delegacja polska, 
mimo szeregu poważnych za­
strzeżeń w zasadzie ustosunko

już wspomnieliśmy, prze­
ważnie rekrutują się ze 
wsi. Wielu z nich po raz 
pierwszy styka się z pracą 
w socjalistycznej fabryce, 
po raz pierwszy ma moż. 
ność brać udział we współ­
zawodnictwie. Ci ludzie, po 
kampanii powrócą na wieś. 
Od tego, jak z nimi praco­
wała organizacja partyjna 
w cukrowni, w poważnym 
stopniu zależy ich dalsza 
aktywność na wsi, prze­
szczepienie przez nich so­
cjalistycznego stylu 1 sto­
sunku do pracy na swój 
teren, ich udział w walce 
o socjalistyczną przebudo­
wę wsi. I dlatego agltato. 
rzy winni w swojej pracy 
z sezonowymi robotnikami, 
uwzględnić również zagad­
nienia wiejskie, zagadnie­
nia spółdzielczości produk­
cyjnej 1 walki klasowej na 
wsi.
Planowo i sprawnie prze­

prowadzona tegoroczna kam 
pania cukrownicza — do cze 
go oprócz kilkutysięcznej rze 
szy robotników naszych cu­
krowni, oprócz wielotysięcz­
nej rzeszy naszych plantato­
rów, przyczynić się muszą 
również nasi kolejarze, zabez 
uleczający dowóz buraka cu­
krowego do cukrowni — sta­
nie się kolejnym zwycięst­
wem w realizacji naszego 
R-letntego Planu, będzie ko­
lejnym ciosem dla podżega- 

wojennych.

A. Per.

wieka przygnębionego 1 zmę 
czonego. Odmówił on udzie­
lenia jakichkolwiek wyja­
śnień przedstawicielom pra­
sy. ,

Przedstawiciele przemysłu 
ciężkiego wypowiedzieli pod 
adresem Adenauera poważne 
groźby na wypadek, gdyby 
nie udało mu się uniemożli­
wić podania do publicznej 
wiadomości nazwisk tych lu­
dzi, którzy z ramienia posz­
czególnych koncernów wypła 
cali łapówki posłom 1 przy­
wódcom politycznym Trizonii.

W aferę łapówkową żarnie, 
szany jest również minister 
finansów Adenauera — dr. 
Schaeffer oraz „minister dla 
spraw ogólnoniemieckich" — 
Jakub Kaiser. Kalser otrzy­
mywał z różnych źródeł, 
szczególnie od wielkich prze, 
mysłowców, większe „datki", 
by finansować propagandę 
przeciwko Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej. Jak 
obecnie wyszło na jaw, Kal­
ser zużył te pieniądze tylko 
w bardzo małej części na 
wyznaczony cel.

By wzmocnić swą pozycję 
w „rządzie" Trizonii, wyko­
rzystał Kalser większą część 
oddanych mu do dyspozycji 
przez ciężki przemysł sum 
pieniężnych na „prezenty" 
dla posłów 1 ministrów. W 
większości wypadków „ofia­
rowywał" on lm samochody.

wuje się przychylnie do tej 
części wniosku, która mówi o 
zwoływaniu sesji nadzwyczaj­
nych, odrzucając oczywiście ja 
kiekolwiek ograniczenia kom­
petencji Rady Bezpieczeństwa 
i zasady jednomyślności jej 
stałych członków. Delegacja 
polska nie sprzeciwia się rów 
nież projektowi utworzenia ko 
misji obserwatorów.

Kategoryczny sprzeciw na­
tomiast wnosi delegacja pol­
ska jeśli chodzi o punkty „C” 
i „D" amerykańskiego projek­
tu rezolucji, traktujące o u- 
tworzeniu oddziałów ONZ i 
specjalnego „komitetu akcji ko 
lektywnych’’,

Z największym naciskiem 
pragnę podkreślić, że dwie re 
zolucje radzieckie, włączone 
do obecnego punktu naszego 
porządku dziennego, mogą w 
dużym stopniu przyczynić się 
do rozwiązania trudności od­
czuwanych przez naszą organi 
zację. Zastosowanie art. 106 
Karty da możność harmonijne 
go współdziałania wielkich mo 
carstw i ich zgodne, współpra 
cy. której niestety dotąd bra­
kowało. Równocześnie wpro­
wadzenie w życie art. 43, 45, 
46 i 47 da naszej organizacji 
siłę zbrojną, która, będąc u- 
tworzona zgodnie z zasadami 
Karty, służyć będzie jedynie 
dla celów pokoju i bezpieczeń­
stwa, a nie Interesom niektó­
rych mocarstw.

W ten sposób zostanie uczy­
niony poważny krok naprzód 
w kierunku realizacji zasady 
zbiorowego bezpieczeństwa.

Ale na tym nie koniec. Już 
w debacie generalnej stwier­
dziłem w imieniu delegacji 
polskiej, że wniosek rządu ra­
dzieckiego, dotyczący przyję­
cia deklaracji o usunięciu groź 
by nowej wojny i umocnieniu 
pokoju i bezpieczeństwa na­
rodów — uważamy za najistot 
niejszy wniosek pokojowy, któ 
ry stoi przed obecną sesją Na­
rodów Zjednoczonych. Z wnio 
skiem tym wiążą się nadzieje 
nie tylko setek milionów tych 
ludzi, którzy podpisali Apel Po 
kojowy. Wiążą się z nimi rów 
nleż nadzieje wszystkich tych, 
którzy pragną raz na zawsze 
usunąć groźbę nowej wojnv. 
noWych zniszweń f nleszcżę** 
groźbą śmieci milionów .lu­
dzi.

Najbardziej demokratyczne wybory 
W HISTORII NIEMIEC

Dnia 15 października odbyły się w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej wybory do niemieckiej Izby 
Ludowej, do rad gminnych, powiatowych i krajowych. 
Wybory zostały poprzedzone olbrzymią kampanią przed­
wyborczą na rzecz programu jednolitej listy Frontu Na­
rodowego Niemiec Demokratycznych. Program ten wy. 
raża najżywotniejsze interesy całego narodu niemieckie­
go, jest platformą mobilizującą wszystkich demokratów, 
bojowników o pokój, patriotów Republiki.

Reakcja niemiecka i jej amerykańscy mocodawcy 
nie mogą pogodzić się z tym, że wybory 15 października 
są najbardziej demokratyczne w historii Niemiec, że 
monopoliści niemieccy, wielcy obszarnicy oraz ich krea­
tury utracili wszelkie wpływy. Władzę w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej sprawują masy pracujące, 
którym przewodzi klasa robotnicza. Antyfaszystowski, 
demokratyczny reżim Republiki, wymierzony jest prze, 
ctw wrogom narodu niemieckiego, przeciw agentom ame­
rykańskiego i angielskiego imperializmu, przeciw wlel. 
kim monopolom i junkrom.

Imperialiści rzucili do walki przeciw liście Frontu 
Narodowego wszystkie siły niemieckiej reakcji. Pierw­
szy ruszył do boju, pod sztandarem amerykańskiego 
imperializmu, Schumacher. 20 llpca zgłosił on Adenaue. 
rowi gotowość oddania całego aparatu swojej partii na 
potrzeby oszczerczej kampanii propagandowej, wymie­
rzonej przeciw wyborom. 14 września złożył prowokacyj­
ne oświadczenie „premier" zachodnio - niemiecki — 
Adenauer, wzywając wszystkie siły reakcyjne do saboto. 
wania wyborów 1 przeciwdziałania przygotowaniom wy­
borczym.

Histeryczny krzyk Adenauera został poprzedzony 
tajną naradą w Bonn tzw. „ministerstwa dla spraw ogól­
noniemieckich", tej centrali akcji szpiegowskiej, sabota­
żu. Na naradzie obecni byli przedstawiciele amerykań. 
skiego 1 angielskiego wywiadu. Wypracowano tam szcze 
gółowy plan kampanii przeciw wyborom 15 października.

Jest rzeczą charakterystyczną, że jednym z najważ­
niejszych „argumentów" w tej kampanii anty wyborczej, 
jest atak na zasadę wysuwania kandydatur robotniczych 
i chłopskich. Wrogowie demokracji nie wahają się przed 
głoszeniem, że robotnicy i chłopi nie są dość wyrobieni, 
by sprawować odpowiedizialne funkcje w parlamencie 
1 samorządzie.

Wybory 15 października odbyły się na podstawie 
demokratycznej ordynacji wyborczej. Prawo do wysta­
wiania kandydatów miały partie i organizacje społeczne. 
Miały one także prawo łączenia się w bloki wyborcze. 
Na tej zasadzie utworzono jedną listę kandydatów 
Frontu Narodowego, w skład której weszli reprezentan­
ci wszystkich antyfaszystowskich demokratycznych par­
tii, jak 1 organizacji masowych (Związki Zawodowe, 
Związek Wolnej Młodzieży Niemieckiej, Związek Samo­
pomocy Chłopskiej i inne).

Program Frontu Narodowego, którego kierowniczą 
siłą jest partia klasy robotniczej, SED, jest programem 
pokoju, jedności politycznej 1 gospodarczej Niemiec. 
Domaga się on niezwłocznego zawarcia traktatu pokojo. 
wego i wycofania wojsk imperialistycznych z Trizonii. 
Walczy o umocnienie Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej, jako fundamentu jednolitych, demokratycznych, 
pokój miłujących Niemiec, o realizację planu 5-letniego, 
jako podstawy dalszego, szybkiego rozwoju pokojowej i 
planowej gospodarki niemieckiej.

Wybory 15 października są etapem realizacji jed* 
ności narodu niemieckiego pod sztandarami pokoju i de. 
mokracjl. Jedność ta jest potężną siłą ogólnoniemieckle- 
go rucnu wyzwolenia narodowego spod jarzma imperia­
listycznej okupacji. Jedność polityczna Niemieckiej Re. 
publiki Demokratycznej, która znajduje wyraz w liście 
Frontu Narodowego Demokratycznych Niemiec, obejmu­
jącej wszystkie partie, działające w Republice i wszyst. 
kle organizacje masowe, jest szczególnie dotkliwym cio­
sem dla reakcji niemieckiej. Republika stworzyła warun. 
ki pełnej swobody działania dla wszystkich partii anty, 
faszystowskich j demokratycznych, dla wszystkich partii, 
które stoją na gruncie walki o pokój 1 Jedność demokra­
tycznych Niemiec. >

Nie ma natomiast wolności dla zbrodniczych spi­
sków podżegaczy wojennych, dla wyzyskiwaczy mas pra­
cujących, dla monopolistów i junkrów. Nie ma Wblności 
dla zdrajców narodu niemieckiego, dla faszystów, byłych 
hitlerowców jawnych i zamaskowanych, którzy dziś są 
stawką amerykańskich spadkobierców Hitlera. I dlatego 
właśnie agenci imperializmu, którym związano ręce, 
pienią się z wściekłości.

Wbrew knowaniom Imperialistów i ich sługusów, 
naród niemiecki pragnie pokoju 1 jedności.

P. M.

Armia ludowa odrzuciła wroga 
na zachód od Kenson

PEKIN PAP. Dowództwo naczelpe 
armii ludowej Koreańskiej Re­
publiki Ludowo - Demokratycznej 
w ogłoszonym w sobotę rano ko­
munikacie doniosło:

Na wszystkich rrontach oddziały 
armii ludowej w dalszym ciągu 
prowadzą zaciekle walki ?. nieprzy 
Jaclelem.

Dnia 12 października w rejonie 
na zachód od Kensonu odparte zo­
stały ataki nieprzyjaciela, który u- 
siłowal przerwać pozycje a-mli lu­
dowej. Przeciwuderzeniem oddzia­
łów armii ludowej nieprzyjaciel zo­
stał odrzucony o 5 km 1 poniósł du 
że straty w ludziach i sprzęcie wo­
jennym.

Artyleria przeciwlotnicza armii 
ludowej zadaje duże straty lotnie 
twu nieprzyjacielskiemu. W okresie 
od 30 września do 10 października 
zestrzelono 36 samolotów nteprzyja 
ciel,kich w rejonie Phenfan, Anczu, 
Nampho 1 Wonsan.

LONDYN PAP. Prasa brytyjska do 
nosi, że w piątęk kilkanaście samo 
lotów północno . koreańskich zbom 
bardowało okupowane przez Amery 

kanów lotnisko w Kimpo, wyrzą­
dzając duże szkody.

Duchowni
i świeccy działacze 

„Caritas** 
potępia ą zbrodniczą 

agresję amerykańską 
w Korę

WARSZAWA (PAP). W Ol 
sztynie, Gdańsku i Rzeszowie 
odbyły się wojewódzkie zjazdy 
duchownych i świeckich działa 
czy zrzeszenia „Caritas". Na 
zjazdach złożono sprawozdania 
z dotychczasowej działalności 
zrzeszenia oraz dokonano wybo 
ru nowych zarządów wojewódz 
kich „Caritas". Osobnym punk 
tem porządku dziennego była 
sytuacja na Korei. Zebrani jed 
nomyślnie podejmowali uchwa­
ły. w których jak najostrzej po 
tępiaja agresję imneriallgtów 
amerykańskich na Korei.



O wzmocnienie kierowniczej roli partii w zakładach pracy
-o polityczną aktywizację organizacji partyjnych w spółdzielniach produkcyjnych

Z dyskusji na I Konferencji Wojewódzkiej PZPR w KoszalinieJeden z pierwszych dysku­
tantów. tow. Jan Morawski, 
Ślusarz z węzła kolejowego w 
Słupsku omówił osiągnięcia i 
brakł pracy podstawowej or­
ganizacji partyjnej na węźle.

— Długo kulała praca naszej 
organizacji partyjnej, — powie 
dział tow. Morawski. — Dzia­
łali u nas zamaskowani wro­
gowie, którzy rozbijali naszą 
organizację partyjną od we­
wnątrz i paraliżowali pracę or 
ganizacji związkowej.

— Dzięki uchwałom III Ple 
nóm KC naszej partii potrafi­
liśmy. w wyniku zaostrzenia 
czujności, zdemaskować ta­
kich wrogów, jak dwójkarza 
Dubskiego i Lachczyka.

— Dziś nasza organizacja 
partyjna, oczyszczona z wro­
gów piracuije coraz lepiej i z 
każdym dniem wzmacnia swo 
ją kierowniczą rolę wśród za­
łogi. ,
• Tow. Morawski omówił o- 
siągnięcia organizacji partyj­
nej w dziedzinie współzawod­
nictwa, walki o wykrywanie 
rezerw produkcyjnych, w pra 
cy z organizacjami masowy­
mi i w pracy nad podniesie­
niem świadomości robotników.

— Dziś, — mówił tow. Mo­
rawski, — odjechał ze Słupska 
pierwszy pociąg roboczy, któ­
rym pojechali kolejarze ukła­
dać w ramach „Czynu Paź­
dziernikowego” nawierzchnię 
kolejową dla nowej linii 
Słupsk—Ustka.

O tym, jak dobre wyniki w 
pracy zakładu zależą od troski 
organizacji partyjnej o pro­
dukcję, od jej zdolności do 
przewodzenia załodze, od prze 
strzegania rewolucyjnej czuj­
ności i strzeżenia czystości sze 
regów partyjnych mówił rów­
nież sekretarz podstawowej 
organizacji partyjnej przy fa­
bryce mebli w Słupsku, tow. 
JAN KURTEK.

— Jak długo organizacja par 
tyjna słabo pracowała, jak 
długo nie interesowała się spra 
wami produkcyjnymi zakładu 
i nie reagowała na fakty złej 
pracy dyrekcji — powiedział 
tow. Kurtek — tak długo nasz 
zakład nie wykonywał pla­
nów produkcyjnych, słaba by­
ła dyscyplina pracy 1 szwanko 
wało zaopatrzenie.

— Ale organizacja partyjna 
otrząsnęła się z tego stanu. 
Przede wszystkim ukróciła de 
moralizujące robotników wy­
stąpienia dyrektorów Pletra- 
szczyka i Zdanowskiego i za­
częła w swej pracy posługi­
wać się orężem krytyki i sa­
mokrytyki.

— Za podstawowe zadanie 
w swej pracy organizacja par 
tyjna uznała walkę o wydaj­
ność pracy 1 polityczna mobi­
lizację załogi przeciw wrogiej 
robocie, zmierzającej do za­
chowania w zakładzie dawne 
go stanu rzeczy.

— Już wkrótce zakład nasz 
będzia terminowo wykonywał 
plany, a na stanowiska dyrek 
torskie postawimy oddanych 
sprawie mas pracujących naj­
lepszych naszych robotników.

0 aktywizację organizacji 
partyjnych w spółdzielniach 

produkcyjnych
Wiele uwagi poświęciła kon 

ferencja w pierwszym dniu 
swych obrad rozwojowi spół­
dzielni produkcyjnych w wo­
jewództwie koszalińskim-

— Przed wojną, pod ucis­
kiem sanacyjnym marzył o 
tym biedny chłop, że przyj­
dzie władza ludowa, rządy ro­
botniczo - chłopskie, które u- 
możliwią godziwe życie mało 
i średniorolnym — powiedział 
członek spółdzielni produkcyj­
nej im. R. Zambrowskiego z 
pow. kołobrzeskiego — STE­
FAN SWIECAK.

— Rządy sanacyjne nienawi 
dziły ustroju ZSRR, starały 
się wzbudzić nienawiść do 
niego. Dziś, opierając się na 
doświadczeniach radzieckich, 
budujemy szczęśliwą, socjali­
styczną wieś.

— Chłopi mało i średniorol­
ni rozumieją coraz lepiej, że 
droga do ich dobrobytu wie­
dzie tylko poprzez zespołową,

W pierwszym dniu Konferencji Wojewódzkiej Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej w Koszalinie, po referacie 
sprawozdawczym wygłoszonym przez I sekretarza KW 
PZPR tow. Kozłowskiego i po referacie o pracy organizacji 
partyjnych w PGR województwa koszalińskiego wygłoszo­
nym przez sekretarza KW PZPR, tow. Kwietnia, rozpoczęła 
się dyskuja.

planową gospodarkę na roli.
— Po krótkim czasie istnie­

nia pierwszych spółdzielni pro 
dukcyjnych, już możemy stwier 
dzić ich wyższość nad indywi­
dualną gospodarką. Wzrasta 
dobrobyt i kultura pracują­
cych chłopów. Nasza spółdziel­
nia, po kilkumiesięcznym istnie 
niu, osiąga już o 50 proc, więk 
szą wydajność z ha niż indy­
widualni chłopi.

— Słusznie podkreślono tu­
taj, że organizacje partyjne w 
spółdzielniach produkcyjnych 
osłabiły swoją działalność po

założeniu spółdzielni, stępiły 
swą czujność i zaprzestały pra 
cy uświadamiającej wśród in­
dywidualnych chłopów.

— Często nie dostrzegamy 
wroga klasowego, który prze­
nika do spółdzielni, by ją roz 
sadzić od wewnątrz.

— I my również, w naszej 
spółdzielni stępiliśmy swą czuj 
ność. Dopiero ostatnio, gdy je 
den z wrogów, przyjęty do spół 
dzielni, świadomie, wskutek nie 
wykupienia na czas zboża siew 
nego, opóźnił siewy o 10 dni, 
przekonaliśmy się, że i wew-

nątrz spółdzielni produkcyjnej 
działa wróg, który chce nam 
szkodzić

— Zadaniem organizacji par 
tyjnych w spółdzielniach pro­
dukcyjnych winno być wzmoże 
nie czujności w stosunku do 
ukrytych, często zamaskowa­
nych wewnątrz spółdzielni wro 
gów oraz pogłębienie pracy po 
litycznej wśród mało, i średnio 
rolnych chłopów, pracy, która 
pokrzyżuje wrogą robotę kuła 
ków i przywiedzie wahających 
się jeszcze chłopów do spół­
dzielczości produkcyjnej.

— Nasze organizacje partyj 
ne, a przede wszystkim Komi­
tety Powiatowe winny zwrócić 
uwagę na to, że jedną z form 
wrogiej działalności kułaków 
jest zaniedbywanie swoich gos 
pSdarstw i szkodzenie tym na­
szemu państwu.

kraju, w zrozumieniu ścisłego powiązania i współdziałania 
interesów i walki całej międzynarodowej klasy robotniczej 1 
mas pracujących o pokój.

świadomość roli, jaką odgrywa nasze wojsko w obronie 
pokoju i naszego ustroju, trzeb a usilnie i codziennie, towarzy 
sze, przenosić w różnych formach pracy politycznej do orga­
nizacji partyjnych i maa pracujących województwa.

Synowie robotników i chłopów - oficerami 
Wojska Polskiego

Żołnierz nasz wyróżnia się nie tylko zaletami czysto 
wojskowymi, ale i wysoką świadomością, głębokim ludowym 
patriotyzmem i przywiązaniem do naszego ustroju, entuzjaz­
mem i ofiarnością w służbie, co umożliwia nam stale i nieu­
stannie podnosić wskaźniki wyszkolenia. Dała tego dowody 
ostatnia inspekcja wyszkoleniowa, dokonana przez Marszalka 
Rokossowskiego, w czasie której jednostki wykazywały wy­
soką sprawność bojową.

Jako jedno z poważnych dla wojska zagadnień 
chciałhym, towarzysze, postawić sprawę naboru i typo­
wania kandydatów do szkól oficerskich oraz sprawę 
trwającego obecnie poboru. Prosiłbym, towarzysze, aby- 
ścle przy swoich codziennych kłopotach partyjnych, go­
spodarczych i personalnych, mając rm uwadze IV Plenum 
pamiętali, że praca w wojsku, to tez pracr partyjna na 
bardzo ważnym odcinku i w związku z tym nie żałowali 
nigdy kadry robotniczej i przodujących synów chłop­
skich, którymi będziemy zasilali nasza kadrę, nasze woj­
sko.
Chcę jednak zwrócić uwagę na to, że sprawa należytego 

doboru ludzi do naszych ludowych sił zbrojnych, to sprawa 
także tego, kogo w armii tej będziemy szkolić, wychowywać 
politycznie i ideologicznie, jaki element przejdzie przez war­
tościową szkołę polityczną i fachową, jaką bezwzględnie w 
dniu dzisiejszym nasze wojsko przedstawia. Rokrocz­
nie, a w tym roku w większej nil dotąd mierze, wypuszcza­
my z wojska dużą Ilość fachowców — szoferów, mechaników, 
traktorzystów 1 Innych fechowców, którzy będą stanowić dla 
naszej gospodarki poważny zastrzyk młodej, zdrowej poli­
tycznie j klasowo, pełnej zapału kadry realizatorów Planu 
6-letnlego w mieście i na wsi.

Wielu z nich to ludzie, którzy już dzisiaj wyrośli tak da­
leko, że będą w stanie pracować na poważnych administra­
cyjnych, gospodarczych i partyjnych stanowiskach.

Na odcinku wojska, towarzysze, wymagana Jest wysoka 
czujność. Procesy szpiegowskie, które odbywały się i u nas 
1 w Innych krajach demokracji ludowej świadczą, że impe­
rialiści, szczególnie na tym etapie, interesują sir zagadnienia­
mi naszei obrony, wojska. Stąd, towarzysze, zadanie dla par­
tii, władzy ludowej: ochrona wojska i Jego tajemnicy. To za­
danie musi stać w centrum uwagi instancji i organizacji par­
tyjnych. działaczy nartyjnvch I robotników.

Chodzi o to, aby u każdego członka partii, u każdego 
obywatela wywołać wczucie miłości i troski o wojsko.

TOWARZYSZE!
Chcę was zapewnić, że nasze ludowe Wojsko Pol­

skie, wychowane na najlepszych tradycjach klasy ro- 
botnlczel, powstałe u boku Armii Radzieckiej 1 czerpiące 
z Istoty klasowe | i doświadczeń Armii Radzieckiej źród­
ła swej siły, dowodzone przez jednego z najwspanial­
szych dowódców szkoły stalinowskiej, bohatera Stalin­
gradu, Warszawy, Szczecina. Koszalina. Gdańska, Berlina 
— Marszalka Polski. Konstantego Rokossowskiego, bę­
dzie wiernie stać na straży budownictwa socjalizmu i po­
koju międzynarodowego.
NASZE LUDOWE WOJSKO POLSKIE JEST I POZO­

STANIE ZAWSZE WIERNE CZERWONYM SZTANDAROM 
MARKSA, ENGELSA, LENINA I STALINA-

Towarzywzel
Pragnę kilka uwag poświęcić sprawom dotyczącym 

wojska.
Ludowe Wojsko Polskie spełnia ważną funkcję w na­

szym ustroju; jest zbrojnym ramieniem władzy ludowej, 
spełniającej rolę dyktatury proletariatu. Wojsko nasze po­
siada określone oblicze klasowe. Żołnierze i kadra oficerska 
— to robotnicy 1 pracujący chłopi. Wychowywane przez par­
tię i otoczone jej opieką, wojsko ludowe rosło i rozwijało się 
od chwili swego powstania w ZSRR, na najlepszych trady­
cjach walki klasy robotniczej.

Ludowe Wojsko Polskie poważnym czynnikiem 
walki o pokój

Wraz z rozwojem naszej partii, z umacnianiem się na­
szej władzy ludowej, z rozwojem i sukcesami na polu wy­
konania planów gospodarczych, mimo dywersyjnych usiło­
wań wroga klasowego — krzepło i umacniało ludowe woj­
sko swą gotowość bojową i świadomość polityczną.

Oczywiście, na drodze jego rozwoju odczuło ono ujemne 
skutki oportunistycznych koncepcji odchylenia prawicowe­
go i nacjonalistycznego. Koncepcje Spychalskiego, które za­
ciążyły na praktycznej pracy partyjnej i wojskowej, były 
koncepcjami, które posiadały swoje źródła w określonych, 
obcych klasowo i wrogich nam ideologicznie przesłankach.

Teoria lansowana przez nosicieli odchylenia, że nasze 
wojsko nie ma żadnego znaczenia, że w ewentualnej sytua­
cji obronnej i tak decydować będzie potęga Związku Radziec­
kiego i siła Armii Radzieckiej, jest teorią wroga, teorią na 
korzyść wroga.

Oczywiście, że Armia Radziecka jest główną siłą całego 
obozu pokoju, ale nie może to oznaczać wcale, te nasze 
wojsko posiada małe znaczenie-

Chodzi tu również 1 o to. że wciąż potężniejąca siła 
naszego wojska będzie poważnym czynnikiem walki o po­
kój.

Prawicowe i nacjonalistyczne koncepcje rozgromione 
przez III Plenum Komitetu Centralnego naszej partii, wyrzą­
dziły wojsku szkody, które z kążdym dniem naprawiamy 
przede wszystkim dzięki ożywionej, na coraz wyższym pozio­
mie postawionej działalności organizacji partyjnych.

wzmacniać nasze wojsko

Fakt, że czas pracuje dla nas, że rosną wciąż 1 w nieby­
wałym tempie, siły obozu pokoju, fakt, że Związek Radziec­
ki i towarzysz Stalin w niespotykanych dotąd rozmiarach 
stają się moralnymi przywódcami ludzkości, powoduje w 
obozie podżegaczy wojennych coraz większe zdenerwowanie 
i puszczanie się na nieobliczalne 1 nie mogące dać powodze­
nia awantury.

O tym świadczą fakty ostatnich wypadków w Korei, 
gdzie Amerykanie sprowokowali bezczelną, brudną wojnę. 
I stąd potwierdzenie wniosku, że niebezpieczeństwo wojny 
nie zmalało, choć myśmy się wzmocnili i stąd wynika zada­
nie dalszej, jeszcze bardziej intensywnej i energicznej walki 
o pokój, zwłaszcza na arenie międzynarodowej, gdzie Polsku 
niewątpliwie posiada bardzo ważne znaczenie. Dlatego nie 
wolno nie doceniać naszej roli w walce o pokój.

WZROST SIŁY NASZEGO WOJSKA, TO WZROST SI­
ŁY całego obozu pokoju?

Trzeba nam pamiętać o wielkim długu wdzięczności wo­
bec Armii Radzieckiej 1 towarzysza Stalina, wobec milionów 
najlepszych ludzi radzieckich, którzy oddali życie za naszą 
wolność.

Dla nas, członków partii w wojsku ludowym, sprawą ho­
noru jest walka o dobre wojsko.

Wynika stąd, że należy usilnie wzmacniać nasze wojsko 
w zrozumieniu obrony budującego się socjalizmu w naszym

— Organizacje partyjne na 
wsi wraz z mało i średniorol­
nymi bić się muszą o to, aby 
kułacy uprawiali swoje gospo­
darstwa i oddawali państwu 
nadwyżki zbożowe.

Wzmocnić trzon robotniczy 
w naszej partii

Miasto Słupsk — powiedział 
w dyskusji I sekretarz KM 
PZPR w Słupsku tow. KOP­
ROWSKI — posiada rozwija­
jący się przemysł, w którym 
dominującą rolę spełnia prze­
mysł metalurgiczny, drzewny i 
cukierniczo - spożywczy.

Mimo, że III Plenum KC na 
szej partii postawiło przed na 
mi zadanie wzmocnienia trzo­
nu robotniczego w szeregach 
organizacji partyjnej naszego 
miasta, to mamy jeszcze pod 
tym względem poważne niedo­
ciągnięcia.

Skład socjalny organizacji 
partyjnej na terenie miasta 
Słupska przedstawia się nastę 
pująco: 62,07 proc, robotników 
i 34,11 proc, umysłowych. 
Przed nami stoi zadanie nmoe 
nienia trzonu robotniczego W 
organizacjach partyjnych, 
szczególnie w zakładach pro­
dukcyjnych. Nastąpi to przez 
przyjmowanie do naszej partii 
przodujących robotników za­
trudnionych bezpośrednio w 
produkcji.

Po III Plenum KC PZPR 
wzmocniliśmy naszą czujność 
wobec wroga klasowego. Np. 
organizacja partyjna ppzy 
Fabryce Narzędzi Rolniczych, 
która przez dłuższy okres pra­
cowała słabo, ulepszyła swoją 
pracę usuwając ze swoich sze­
regów Antoniego Stęp­
nia — sekretarza komitetu 
fabrycznego, który nie tylko 
się upijał i demoralizował za­
łogę fabryki, ale sabotował rów 
nież wykonywanie planów pro­
dukcyjnych.

Organizacja partyjna przy 
Fabryce Narzędzi Rolniczych 
ostro wystąpiła przeciwko 
przew. rady zakładowej Recz- 
kowi, który upijał się, w wy­
niku czego zaniedbywał swoje 
obowiązki służbowe w zakładzie 
pracy i dawał zły przykład ro­
botnikom.

Stwierdziliśmy, że jedną z za 
sadniczych form walki wroga 
klasowego przeciw nam było 
rozpijanie naszych towarzyszy 
celem odwrócenia ich uwagi 
od zadań produkcyjnych. Wróg 
starał się pozyskać dla swych 
celów szczególnie towarzyszy 
zajmujących kierownicze stano 
wisk-

— Dziś, po usunięciu wszyst 
kich niedociągnięć w pracy or­
ganizacji partyjnej, załoga tej 
fabryki systematycznie prze­
kracza plany produkcyjne.

— Rewolucyjna czujność wo 
bec wroga klasowego, walka o 
nowe kądry wykwalifikowa­
nych robotników i ludowej inte 
ligencji — to walka o przed­
terminowe wykonanie Planu 
Sześcioletniego. Dlatego też 
KM PZPR przeniósł w teren 
wytyczne IV 1 V Plenum KC 
naszej partii. Organizacje par­
tyjne i załogi są ściśle związa­
ne ze sprawami produkcyjny­
mi. Typowym przykładem jest 
Fabryka Cukrów „Pomorzan- 
ka“, przed którą dyrekcja Zjed 
noczenia Cukrowniczego posta­
wiła zadanie zwiększenia pro­
dukcji w 1951 o 100 proc, w 
stosunku do 1950 r.. a załoga 
tej fabryki postanowiła zwięk 
szyć produkcje w 1951 r sześ- 
c’okrotnie w porównaniu z ro­
kiem bieżącym.

Ludowe WojskoPolskie
jest i pozostanie zawsze wierne czerwonym sztandarom

Przemówienie przedstawiciela Woska Polsk ego gen. bryg. Połturzyckiego 
na I Konferencji Wojewódzkiej PZPR w Koszalinie



Dziesiątki tysięcy mieszkańców naszego województwa 
manifestowały w rocznicę bitwy pod Lenino swa sprawność fizyczna 
gotowośŁ obrony granic Ludowej Ojczyzny 

i uafki cc/ obronie pokoju

Pogrom krakowskiego »2nriązkowca«
«/ Poznaniu

Jfiedziela — 15 października.
Na Jasnych Błoniach zgru­

powały się tysiące ludzi, goto­
wych do marszu szlakami zwy 
cięstw żołnierzy radzieckich i 
polskich, by zademonstrować 
wwą sprawność fizyczną, któ­
ra pomaga im w osiąganiu lep 
szych wyników w pracy i wy­
kazać gotowość do obrony gra 
nic Ludowej Ojczyzny i poko­
ju. Plac tonie w czerwieni 
flag i transparentów.

Nastąpiła oczekiwana chwi­
la. Przez głośnik megafonu pa 
da krótka komenda: ...gotowi 
— marsz...

Wyruszyła pierwsza grupa. 
To mężczyźni powyżej lat 40.

Drugie zwycięstwo
Spartaka w Norwegii

Piłkarze moskiewskiego Spar 
taka, bawiący na tournee w 
Norwegii, odnieśli drugi suk­
ces. Po wysokim zwycięstwie w 
Oslo nad drużyny Sagene 7:1, 
piłkarze radzieccy wystąpili w 
Narwik, gdzie pokonali miejsco 
wy zespół „Narvik Turn" 4:0 
(3:0).

Olejnik remisuje
z Kolczyńskim

W towarzyskim meczu pię­
ściarskim ŁKS Włókniarz po­
konał warszawską Gwardię 
13:7. Oba zespoły wystąpiły w 
swych najsilniejszych skła­
dach. przy czym gospodarze 
oddali punkty walkowerem w 
wadze ciężkiej z powodu cho­
roby Jaskóły. Sensacją był 
remis Olejnika z Kolczyńskim 
w wadze średniej.

Najciekawszą 
walką stoczyli 
w wadze lek­
ko półśredniej 
Marcinkowski 
z Komudą. Zwy 
ciężył zdecydo 
wanie na punk

ty Marcinkowski. W wadze 
półciężkiej młody Wieczorek 
pokonał niespodziewanie Ar- 
ehackiego.

W pierwszym szeregu kroczą 
w mundurach kolejarze, za ni­
mi •pracownicy Żeglugi Przy­
brzeżnej oraz innych zakła­
dów pracy. Co chwilę wyrusza 
ją inne grupy. Wśród nich moź 
na dostrzec najwybitniejszych 
sportowców naszego miasta, 
którzy dumnie kroczą szlaka­
mi zwycięstw bohaterskiej Ar 
mii Radzieckiej i Polskiej, jak 
np. reprezentanta Polski w 
boksie — Sadowskiego oraz 
pupila szczecińskiej publiczno 
ści, sportowca — Czesława 
Ambroża.

Punkt zainteresowania prze­
nosi się na metę.

— Zbliżają się — pada o-
■ krzyk głównego sędziego.

Spod przejścia obok Miej­
skiej Rady Narodowej wyle­
nią się pierwsza grupa. To 
dziewczynki w wieku od 11 do 
12 lat, uczennice szkół podsta­
wowych. Przed trybuną na me 
cie dzieci zaczynają skando­
wać imię wielkiego Stalina, 
wodza światowego obozu po­
koju, pragnąc tym wyrazić u- 
czucia podziękowania za moż­
ność zdobywania wiedzy w 
Polsce Ludowej. Entuzjazm 
dzieci przenosi się na tłumnie 
zebraną publiczność.

Na głównych ulicach mia­
sta zatrzymany został ruch ko 
łowy. Na trasę marszów wy­
legły dziesiątki tysięcy miesz­
kańców naszego miasta. Nie­
które zespoły nie wytrzymały 
nerwowo i rozpoczęły bieg. 
Zbyt wielki jest doping ze 
strony widzów, by móc spo­
kojnie maszerować. Z oddali 
słychać miarowy, równy krok. 
To uczniowie Państwowej 
Szkoły Morskiej przemierzają 
trasę. Za nimi kroczą junacy 
SP oraz owacyjnie witani żoł­
nierze Wojska Polskiego. Pły­
nie długi sznur startujących. 
Według pobieżnych obliczeń, 
jest ich ok. 15 tysięcy. Ostat­
ni wysiłek i... meta!* • •

Mimo swoich lat, stanąłem 
na starcie marszów szlakami 
zwycięstw, gdyż w ten sposób 
pragnę dać wyraz uczuciom, 
jakie żywi niewątpliwie każ­
dy Polak wobec Związku Ra-

dzieckiego za możność zorgani 
zowania I Armii, która tak chlu 
bnie zapisała się w walkach z 
faszystowskim najeżdżą —po 
wiedział 42 letni Józef Baj — 
robotnik V oddziału PPB.

Znany działacz piłkarski i 
członek Kolegium Sędziów 
OZPN Ignatowicz jest mile 
rozczarowany zajęciem w swej 
grupie czołowego miejsca. 
Szkoda tylko — powiedział on, 
że na trasie było tak mało 
punktów kontrolnych. Nicktó 
rzy zbłądzili i stracili wiele 
cennego czasu.

Kpr. Czesław Dwornicki, ze 
szczecińskiego garnizonu oto­
czony jest grupą towarzyszy. 
Po marszu czuł się wspaniale
— wszyscy powinni brać 
z nas przykład — powiedział 
on — jak się maszeruje zespo­
łowo.

Start w zawodach upamięt­
niających bojowy chrzest Woj 
ska Polskiego pod Lenino, jest 
dla wszystkich wielkim za­
szczytem — powiedział Wal­
demar Łęckj z PSM.

Dawno nie widziałam takie 
go entuzjazmu wśród koleża­
nek jak w dzisiejszym mar­
szu — dorzuciła Celina Le­
wicka uczennica I Ogólno­
kształcącej Szkoły Żeńskiej.

Adaś — powiedział do dłu­
godystansowca Kubiaczyka 

' tyczkarz Edmund Bury — wzy 
warn cię do pojedynku na 5 
ty.4 metrów. Tak świetnie się 
czięę po marszu.

+- Przyjmuję wezwanie, a ja* 
ki będzie wynik... zobaczymy
— dodał z uśmiechem Kubia- 
czyk.

Tak, niedzielną impreze moż 
na uznać w pełni za udaną. 
Tysiące startujących, dobra or 
ganizacja i niektóre rewelaeyj 
ne wyniki wskazują, że może­
my być dumni z przebiegu 
marszów.

Wielką niespodziankę spra­
wiły uczennice Liceum Peda­
gogicznego Teleszewska, Doba 
i Klejna, które po 16,5 min. 
przybyły na metę, mając do 
dyspozycji czas 26 min. Tymi 
zawodniczkami zainteresuje 
się niewątpliwie OZLA i na­
kłoni je dio dalszych startów.

Impreza zakończona. Na uli

cach rozbrzmiewa donoś 
ny gwar. Grupa listono­
szy z Dyrekcji Poczt i Telegra 
fów podąża do domu. Wśród 
nich w ubraniu treningowym 
Janina Bierzańska — członki­
ni ZKS Związkowiec.

Uaktywniam sportowo wszy 
stkich towarzyszy pracy — 
mówi z uśmiechem.—Ci oto mło 
dzieńcy także startowali w 
marszach. Przedstawia mi ich 
kolejno: Kazimierz Waśko,
Stanisław Peterczyk, Julian 
Gajdasz, i Stanisław Cetner.

15 października Szczecin żył 
wspaniałą, masową imprezą — 
marszami jesiennymi. Sport 
Polski Ludowej ogarnia córa? 
szersze rzerze robotników, 
pracujących chłopów i mło­
dzieży.

Zygmunt Dziuba

Sędziował Cober (Gliwic*). 
Widzów ponad 8 tysięcy.♦ * »

Górnik Radlin odniósł zasłu­
żone zwycięstwo nad Ogniwem 
Kraków 2:0 (1:0), mając wy­
raźną przewagę przez cały 
czas meczu. Prowadzenie dla 
Górnika zdobył Szleger druga 
bramka padla z rzutu wolnego 
strzelanego przez Frankego. 
Drużyna zwycięzców była ze­
społem wyrównanem. w któ­
rym na szczególne wyróżnie­
nie zasłużył prawoskrzyd’-wv 
Segiet, Ogniwa zagrało bar­
dzo słabo, a szczególnie kan­
dydaci do reprezent-cit Ku­
czyński, Parpan i Gedtek.

TABELKA

Poznański Kolejarz rozgro­
mił Związkowca (Kraków) 7:0 
(2:0). Spotkanie stało na zada­
walającym poziomie. Drużyna 
Kolejarza przewyższała prze­
ciwnika grą zespołową , szyb­
kością. W Kolejarzu na wy­
różnienie zasłużyli Słoma i 
Tarka w pomocy oraz Anioła 
j Białas w napadzie. Związko­

wiec zaprezen­
tował się słabo. 
Gdyby nie do­
skonała gra La 
siewicza wynik 
byłby o wiele 
wyższy. Słabo 
w-ypadł atak, w 
którym jedynie 
Nowak zagrał 
dobrze. Pod ko 
nieć zawodów

gra zaostrzyła się, w wyniku 
czego Kolejarz zdobył dwie 
bramki z rzutów karnych. 
Trzeci rzut karny obronił Ste- 
faniszyn.

Bramki zdobyli: Anioła — 3, 
Białas — 2, Słoma i Koltuniak 
po 1.

Żeglarze otrzymują nagrody za zwycięstwa
w jesiennych regatach na jeziorze Dabskim

W sobotę odbyła się w loka­
lu Żarz. Okr. Ligi Morskiej, 
uroczystość rozdania nagród 
zwycięzcom jesiennych regat 
żeglarskich w Szczecinie.

Nagrodę Zarządu Głównego

Łopatin ZSRR
wicemistrzem świata

W rozpoczętych w Paryżu 
mistrzostwach świata w pod­
noszeniu ciężarów wyłoniono 
zwycięzców w wadze piórko­
wej. Tytuł mistrzowski zdobył 
zeszłoroczny mistrz świata 
Fayad Egipt, uzyskując w trój 
boju olimpijskim 327,5 kg. 
Wicemistrzem świata został 
Łopatin ZSRR — 317,5 kg, zdo 
bywając jednocześnie tytuł mi 
strza Europy.

Trzecie miejsce zajął Creus 
Anglią — 305 kg; czwarte — 
Eriksson Szwecja — 295 kg.

Ligi Morskiej w Warszawie — 
wspaniałą brązową statuetkę 
..Syreny”, jako główną nagro­
dę najszybszego jachtu otrzy­
mał sternik Szymański ze 
Zrzeszenia Sportowego Stal.

Wręczając nagrody, koman­
dor Kronerberg życzył żegla­
rzom dalszych osiągnięć i wy­
raził przekonanie, że w roku 
przyszłym w szeregach żeglar 
skich znajdzie się jeszcze więk 
sza ilość młodzieży robotni­
czej, która przyczyni się do 
dalszej popularyzacji i umaso- 
wienia sportów wodnych.

Z kolei zwycięzca regat po­
dziękował inżynierowi Niew- 
mieżyckiemu za skonstruowa­

nie wspaniałe­
go jachtu o 
trzydziestome­
trowym- ożag­
lowaniu, naktó 
rym odniósł 
zwycięstwo.

Nagrodę dla
zwycięskiej jolki P-7 otrzy­
mał Kędzierski z Ligi Mor­
skiej, który zwyciężył po raz 
drugi w tej konkurencji.

Puchar i „Bękitna wstęga 
Jeziora Dąbskiego”, ofiarowa­
ne przez redakcję „Kuriera 
Szczecińskiego”, zostały wrę­
czone zwycięskiej joli 30-cę 
prowadzonej przez Szczepań­
skiego.

W biegu jol i jachtów z han­
dicapem. kolejność miejsc u- 
stalono po przeliczeniu czasu 
wyrównawczego.

Wyniki techniczne regat:
Jolki P-7 — 1) „Czajka VII” 

st Kędzierski (AZS), 2) „Czaj­
ka II” st. Lewicki (LM>. 3) 
„Czajka I” st. Ostrowski (LM)-

Jole — 1) Banasik (Stal), 
2) Szymański (Stal), 3) Kopac- 
ki (Gw).

Jachty z handicapem ~~ 
1) „Ewa” st. Kraszewski 
(AZS), 2) „Ikar” st. Ha6ka 
(LM), 3) „Maskota” st. Czar­
necki (LM).

W biegu o miano najszyb­
szej jednostki zwyciężyli •— 
1) „30-ka” st Szymański
(Stal), 2) „Przodownik” Jt 
Szałajko (AZS), 3) „Tuńczyk 
st. Michalski (AZS). . (Kwa)

' Twórcy marksizmu - leninizmu podkreślali 
zawsze aktywne oddziaływanie nadbudowy na 
bazę. Genialny mistrz dialekty ki towarzysz 
Stalin ze szczególną wyrazistością uwypuklił 
w swych pracach z dziedziny językoznawstwa 
ogromną, aktywną rolę nadbudowy w życiu 
społeczeństwa.

„Nadbudowa — zaznacza towarzysz Stalin 
— wyrasta a bazy, ale nie znaczy to bynaj­
mniej, be jest ona tylko odbiciem bazy, że jest 
bierna, neutralna, że zachowuje się obojętnie 
wobec losu swojej bazy, wobec losu klas, cha­
rakteru ustroju. Przecudnie, skoro się zjawia, 
staje się ogromną, aktywną silą, aktywnie do­
pomaga swej bazie w kształtowaniu się i u- 
irwataniu, czyni wszystko, aby dopomóc nowe­
mu ustrojowi w dobiciu i zlikwidowaniu starej 
bazy i starych klas".

Wulgarny materializm nie uznaje ak­
tywnej roli nadbudowy. Jak wiadomo, 
rosyjscy „ekonomiści" i mienszewicy 
stojący na stanowisku tzw. „mate­
rializmu ekonomicznego", głosili „teorię ży­
wiołowości", sprowadzali zadania walki, klasy 
robotniczej jedynie do stawiania żądań eko­
nomicznych, a tym samym negowali koniecz­
ność walki rewolucyjnej o obalenie caratu, ka­
pitalizmu — o ustanowienie dyktatury prole­
tariatu.

Jednym z najjaskrawszych wypaczeń mark­
sizmu jest propagowana . przez Kautsky‘,ego 
tzw. teoria „sił wytwórczych", według której 
socjalizm powinien jakoby nastąpić automa­
tycznie w wyniku coraz intensywniejszego roz­
woju produkcji kapitalistycznej i „pokojowe­
go wrastania kapitalizmu w socjalizm".

Lenin i Stalin rozgromili te oportunistyczne 
teorie, wykazali wielką mobilizującą, organi­
zującą i przekształcającą siłę teorii rewolucyj 
nej, uwydatnili rolę bojowej partii marksistów 
skiej w dziele wyzwolenia mas pracujących od 
ucisku kapitału, w dziele zwycięstwa socjaliz­
mu. Marksizm-leninizm, jako jedyna naukowa

O bazie i nadbudowie
KONSULTACJA

teoria, wyjaśnia klasie robotniczej drogi rewo­
lucyjnej przebudowy społeczeństwa.

Towarzysz Stalin uczy, że nowe idee rewo­
lucyjne, przenikając do świadomości mas pra­
cujących... „organizują i mobilizują masy, ma 
sy zespalają się w nową armię polityczną, two 
rzą nową władzę rewolucyjną i używają jej 
dla zniesienia silą starego ładu w dziedzinie 
stosunków produkcji i dla ugruntowania no­
wego ładu. Żywiołowy proces rozwoju -ustę 
puje miejsca świadomej działalności ludzi, 
rozwój pokojowy — dokonywanemu przemo­
cą przewrotowi, ewolucja—rewolucji". („Krót­
ki kurs historii WKP(b) W yd, „Książka* 
191,8. str. U8.)

Marksizm - leninizm uczy, że nadbudowa w 
społeczeństwie klasowym ma charakter kla­
sowy. Obsługuje ona nie potrzeby całego spo­
łeczeństwa, lecz jedynie potrzeby klasy panu, 
jącej. W społeczeństwie klasowym — uczy to­
warzysz Stalin w swych dziełach z dziedziny 
językoznawstwa—nadbudowa nie może zacho­
wywać się obojętnie wobec losu klas, nie może 
stać na stanowisku jednakowego stosunku do 
klas, nie może być ponadklasowa. Jeżeli nadbu 
dowa hie wypełnia swej służebnej roli klaso­
wej, to traci ona swą jakość i przestaje być 
nadbudową.

Marksistowsko-leninowska teza klasowego 
charakteru nadbudowy w społeczeństwie kla­
sowym demaskuje głoszone przez burżuazyj- 
nych socjologów i prawicowych socjalistów re­
akcyjne, kłamliwe „teorie" o „nadklasowym" 
i „pozaklasowym" rzekomo charakterze pań­
stwa burżuazyjnego, prawa, moralności i in­

nych elementów nadbudowy społeczeństwa ka. 
pitalistycznego. Filozofia burżuazyjna, bur- 
żuazyjna moralność, poglądy estetyczne, re- 
ligia, burżuazyjne państwo, burżuazyjne par­
tie, partie prawicowo-socjalistyczne i inne re­
akcyjne organizacje, stanowiące nadbudowę 
kapitalistyczną, są w rękach burźuazji narzę­
dziem ujarzmienia społecznego, politycznego i 
duchowego mas pracujących.

Nadbudowa współczesnego społeczeństwa ka­
pitalistycznego stała się niezmiernie silnym 
hamulcem postępu społecznego. Krach demo­
kracji burżuazyjnej, faszyzacja państwa bur­
żuazyjnego, bestialskie dławienie wszelkich sił 
demokratycznych, polityka rozpętywania agre 
sywnych wojen, uwiąd i rozkład kultury burżu 
azyjnej, apologia zoologicznego szowinizmu i 
rasizmu — wszystko to jaskrawię charaktery­
zuje obecny stan nadbudowy społeczeństwa bur 
żuazyjnego w USA, Anglii i innych krajach 
kapitalistycznych, odzwierciedlając głęboki pro 
ces gnilny staczającego się w przepaść nieunik 
nionej zagłady kapitalizmu.

Równolegle z tym już w łonie kapitalizmu, 
zgodnie z dojrzewającymi materialnymi potrze 
bami rozw'oju społeczeństwa powstają i roz­
wijają się nowe przodujące idee, teorie, pow 
stają organizacje polityczne, społeczne, któ­
rych ostrze skierowane jest przeciwko kapita­
listycznej bazie i jej nadbudowie i które służą 
interesom przodujących, rewolucyjnych sił 
społeczeństwa. Wykładnikiem nowych idei jest 
najbardziej przodująca i najbardziej rewolu­
cyjna klasa społeczna — proletariat. Uzbro­
jona w oręż rewolucyjnej teorii marksizmu* 

leninizmu, klasa robotnicza krajów kapitali­
stycznych tworzy i umacnia swą partię poli­
tyczną, zakłada masowe organizacje związko­
we i inne, zespala wokół siebie masy pracujące 
i toczy walkę o unicestwienie zarówno bazy 
ekonomicznej kapitalizmu jak i jego nadbudo­
wy, walkę o zbudowanie nowej bazy socja­
listycznej i odpowiadającej jej nadbudowy.

Nadbudowa w społeczeństwie socjalistycz­
nym różni się zasadniczo od wszelkich nadbu­
dów przeszłości. Podczas gdy w społeczeńst­
wach, opartych na wyzysku, nadbudowy służą 
interesom klas wyzyskujących, nadbudowa spo 
łeczeństwa socjalistycznego obsługuje społe­
czeństwo w interesach mas pracujących, obsłu­
guje te masy, służąc im zupełnie nowymi ide 
ami, teoriami politycznymi, prawnymi, filozo­
ficznymi i odpowiednio do tego stwarza d’a 
społeczeństwa zupełnie nowe instytucje poli 
tyczne, prawne i inne.

Na miejscu zlikwidowanego starego pań­
stwa burżuazyjnego stworzono w naszym kra 
ju państwo nowego, wyższego typu — radziec 
kie państwo socjalistyczne, które realizuje wici 
kie zadanie budowy komunizmu. Nowa moral­
ność socjalistyczna, panujące w społeczeństwie 
socjalistycznym nowe poglądy i idee politycz­
ne, prawne, estetyczne i inne, rozwijają się ną 
trwałym teoretycznym fundamencie marksiz­
mu - leninizmu i służą interesom mas pracu­
jących, służą zadaniom walki o zbudowanie ko­
munizmu. 1

Pod kierownictwem partii komunistyczne] 
naród radziecki toczy nieprzejednaną walkę 
przeciwko pozostałościom ideologii, moralności 
burżuazyjnej, przeciwko wszelkim przesądom, 
zabobonom i innym przestarzałym poglądom 
i tradycjom całego społeczeństwa, które nie 
mają odpowiedniej gleby na bazie socjalistycz­
nej i stanowią przeżytki kapitalizmu w świa­
domości ludzkiej.

<Dalszy ciąg nastąpi.)

1 Gwardia 20 31 48:15
2. Unia 19 29 45:19
3. Kolejarz. Poz. 20 24 SOUS
4. Górnik Rad. 20 21 30:28
5. Zwlązk. Krak. 20 21 33:3'5
6. Kol. W-wa 20 20 37:37
7. CWKS 18 17 35:33
8. Ogniwo 4 18 17 23:24
9. Budowlani 1S 15 24:26

10. Górnik Byt. 19 15 29:51
n. ŁKS 19 14 20:42
12. Zwląz. Poz. 20 8 15:54


